
'M  65. Kraków 19 Marca —  Niedziela. Rok 1854.
W ychodzi w  Krakow ie

codziennie o godzinie 8 */a ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W K rakow ie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip- 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z r. m.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w Księgarni J ózefa Czecha przy owny

Rynku N . 4 5 8 .  ,
Pieniądze p rzesyłają się franco  pocztą w p r o ś  o r a  

ex p ed y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą  d z e w.

P r z y j  m u j  ą 8 ,
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pa 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcardw za każdą
publikacyą na stępel rządowy-

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmujy **Ji wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się , abyś­
m y zawczasu nakład dziennika do liczby przed- 
płacicieli zastosować mogli.

o&łoszeI iF prT n o m e m t y  ,
na kwartał II, to jest na miesiące K w i e c i e ń  
Maj ' C zerw iec r. 1854 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztowy z łr . 5 m. 
li. Dla miejscowych z łr . 3. lir. 4:5 SU. K .

liraków  18 marca.
W  dzisiejszym  stan ie  handlow ych stosunków  

m iędzy narodam i cyw ilizow anem i, cy fra  zam ienio­
nych corocznie Zwartości porów nana z cy frą  lu­
d n o śc i, w sk azu je  d osyć  d o k ład n ie  s i łę  p roduk­
cy jną  kra ju  i m iejsce jak ie  mu się  należy  m iędzy 
różnem i państw y w ekonom icznej s fe rze . Jeż e li 
m etodę tę zastosu jem y  do g łó w n y ch  m ocarstw  
europejskich i do n iektórych dru iego rz ę d u , o -  
trzym am y następu jące daty .

P ierw sze miejsce przyznane być musi A nglii, która 
z ludnością 2 7  milionów wymienia na zew nątrz ea 4  
mili&rdy 625  milionów franków w artości deklarow a­
nych , co prz to reprezentuje 171 franków wartości 
v. ymie ionei na jednego m eszkańes. Drugie miejsce 
nal ży się B lgii; 4 ,2 6 0 ,0 0 0  dusz; w ar ości zamie­
nione 4 9 4 ,5 0 0 ,0 0 0  fr., zaczem 1 2 4  franki na je­
dnego. Na trzeci m są Stany Z j dnerzone; ludność 
^ 0  milionów, v artości zamienione za 2  miliardy 2 0 9  
milionów, zaczem 1 1 0  franków na każdego. C zw arte 
miejsce zajmuje F rancya z ludnością 3 4  milionową 2  
miliardy 2 4 6  milionów, zaczem 6 6  franków- n a  je ­
dnego. P ią te  należy s i ę  D a n i i , ludność 2 ,1 0 0 ,0 0 0  
Wartości zamienione 1 2 1 ,1 7 0 ,0 0 0  tyy Niemcy*5 tona jednego. Na szóstćm miejscu w.dz^my N iem cy t
i. st 7>nllverein. który z ludnością milionową wy j ts t  /iollverci , Ja 3 0  milionów, a więc 5 4  fr, n-
L ó T n a  feineeo . Siódme oddać na'eży E giptow i: Iu- 
dność 3  miliofy, w ym itna 1 4 0 ,5 0 0 ,0 0 0 , zaczem 4 8  
franków na jedno indywiduum. Państw o Sz sed zk o - 
Nor wegskie zostaje na ósmćm miejscu z ludneścią

4 ,2 5 2 ,0 0 0  wymienia za 1 8 8 ,3 7 0 ,0 0 0  zaczem 4 4 ‘/3 
franka na osobę. D ziewiąte miejsce należy się H isz­
panii; ludność 15 milionów, ząmiana 3 1 9 ,9 9 2 ,0 0 0 , 
zaczem 21 franków na głow ę. Dziesiąte miejsce za j­
muje A u stry a , ludność 3 5  milionów, w artość 6 4 5  
milionów, przeto 1 8 % franka na osobę. Na jedena­
stym miejscu znajdujemy T u re y ą , ludność nierachu 
jąc prowincyj haracz p łacąc  eh 2 6  milionów, cyfra 
zamiany 4 5 3  miliony, zaczem 1 7 V2 franka na osobę. 
Księstw a Naddunajskie tak w ażną w tej chwili g ra -  
ją"e ro lę , dwunaste zajmują miejsce: ludność ich 5 
milionów, zamiana 8 0 ,8 0 7 ,0 0 0  przeto na osobę 16  
franków. Trzynaste miejsce należy się Rosyi której 
ludność 6 0  dochodzi milionów a zamiana wynosi 7 6 9  
milionów przeto 1 2 3/* franka na osobę.

Daty te bierzemy z dziennika francuzkiego la 
Presie i jemu naturalnie zostawiamy za nie od­
powiedzialność. Podajemy je zaś, albowiem w chwili 
gd/.ie interesa materyalne niemałą także w woj­
nie na jaką się zanosi, odgrywać będą rolę, cy­
fry powyższe zdawały nam się być ciekawe.

Dziennik duchowny angielski Guardian pisze:
Anglik pewien nazwiskiem T horald , który od kilku 

miesięcy b y ł w H iszpanii, um arł w ostatnich cza­
sach w M adrycie i pochowany zo sta ł na cmentarzu 
przez rząd angielski jak wiadomo świeżo nabytym. 
Konsul angielsk i, p. B lsckenbury stosując się do ży­
czenia lorda Howden am bassadors angielskiego, od­
p raw ił obrządek żałobny nad ciałi m zm arłego.

Konsul więc angielski w Madrycie, jak się 
z tego pokazuje, oprócz zatrudnień swych kon­
sularnych, sprawuje także godność pastora an­
glikańskiego. Zdaje s ię , że to jest bardzo prostą 
rzeczą i naturalną w oczach Anglików, aby kon- 
sulow ie łą czy li w jednej osobie funkeye kościelne 
i dyplom atyczne, skoro dziennik „duchowny" w ia­
domość tę podaje bez żadnej uw agi. K o śc ió ł an­
glikański nie jest wprawdzie czem iniiem, jak 
tylko jednym wydziałem w państwie, jedną ze 
sprężyn w rządzie, i najwyżsi kościelni dygnita­
rze nie są jak tylko urzędnikami przez rząd mia- 
nowanemi. Po dziś dzień wszakże urzędy i ad-

ministracya kościelna była odrębną od admini- 
stracyi cywilnej konsularnej lub dyplomatycznej. 
Rozdział ten podobnoć ustaje, i tak jak dawniej 
byli w' niektórych koloniach angielskich „misyo- 
narze konsulami4*, tak teraz będą może „konsule 
misyonarzami44 z obowiązkiem grzebania umar­
łych itd. Jeżeli zasada ta przyjętą zostanie, bę­
dzie można zapewne widzieć naczelników hrabstw 
w Anglii noszących mitrę, a sędziów pokoju po­
dobnych do „W ikarego z Wakefieldu44. Będzie 
to bezwątpienia ogromną dla państwa korzyścią, 
a w tern usposobieniu w jakiem się pewna część 
duchowieństwa anglikańskiego znajduje, nie jest 
rzeczą wcale dowiedzioną, aby nawet wyznawcy 
kościoła anglikańskiego stracić mieli moralnie na 
tej r e fo r m ie .__________________.

W  przytoczonym przez nas wczoraj wyjątku 
z broszury Dra Hirschera, autor wykazał całą  
wielkość i ważność toczącej się w Badeńskiem 
sprawy. Nie idzie tam o nic innego jak tylko o 
istnienie samego kościoła. Odpowiedział tym, któ­
rzy broniąc ministeryum badeńskie, utrzymują, że 
przedmiotem sporu są tylko sprawy biskupie. Zo­
baczmy, jak odpowiada na zarzut: „że biskupi 
niewdali się w tę walkę tylko przez ducha pa­
nowania czyli dominacyi, i że ambieya rządzenia 
wszystkiem jest jedyną przyczyną sporu44.

Czemże jest am bieya, pyta Dr. H irscher, jeżeli nie 
żądzą panowania a to u tp rix , i rozszerzania swej w ła ­
dzy poza obręb sw ego p raw a?  Jeżeli tak jest, gdzież to 
są  ci b iskupi, których w ład za  przechodzi zak res ich 
p raw a?  Znana je s t  axioms og łasza jące  praw o do 
działan ia w szędzie , gdzie do działan ia  istnieje po­
winność. Czyliż więc biskupi niemaja obowiązku w y­
wiązania się z sw ej Boskiej missyi ? Nie sąż zobo­
w iązani na mocy tej missyi g łosić ew angielię w szy st­
kim narodom, a te n  samem nie sąż obowiązani ka­
zać i rozsy łać  kaznodziei? Niepowinniż być oni ka­
płanam i ludu, a tern samem udzielać Sakram enta i 
takowe przez księży udzielać kazać?  Niemająż obo­
w iązku przestrzegać aby przykazania Boże zacho- 
wanemi były , i dzia łać  w tym kierunku bądź to przez

cięść mmcEo-iHim cm
PIOTR SZTEINKELLER.

Kiedy temu kilka tygodni ogłosiliśmy w piśmie naszem 
zgon Piotra Szteinkellera, rozumieliśmy, i i  życie czło­
wieka który w Królestwie Polskióm tyle śladów swój 
czynności zostawił, będzie przedmiotem licznych rozbio­
rów tak jak jego śmierć powodem ogólnego żalu: rnniój 
wiadomi szczegółów jego działania, czekaliśmy aż spra­
wiedliwość oddadzą mu najprzód tam, kędy należy. Kie­
dy jednak czekamy napróźno, powiemy co nam wiadomo 
o zmarłym; bo naszóm zdaniem, kraj mu winien wdzię­
czność; a biada krajowi, który ludziom zasłużonym wdzię- 

być nieumie i pamięci ich nieuszanuj©. A zapraw­
dę, stopy niemożna w Krćlestwie Polsfeićm postawić, aby 
nienapotkać śladów działania Szteinkeller8. Czy wjeżdżasz 
od północy na Kowno, czy od południa na Michałowice 
czy od zachodu na Kalisz, pierwszy środek komunikacyj­
ny, który napotykasz: Szteinkellerka! Jeżeli kolej war- 
gzawsko-wiedeńska powstała mimo wszelkich przemian 
przez jakie to przedsiębiorstwo przechodziło, a które nam 
dobrze znajome, głównym może jego czynnikiem Sztein- 
keller. YY Warszawie doróżki ulepszone, jego dziełem. 
Chleb który jedzą, olej który oświeca, drzewo które o- 
nala z jego wychodziły zakładów. Jeżeli miasto nie jest 
dntad oświecone gazem me jego w tóm wina; ale zakła­
dy machin i narzędzi gospodarskich w Żarkach, gospo-
aItZ o w Żarkach i Dzieduszycach nawodnienie łąk, u- 

IL T  Wnvch piasków, jego wszechstronnój czynności, p awa lotny p tśm polu dowodem. R. ,
gorliwości, „żądały  sztucznych
postępy kratowe z zaloionemi rękami za niemi

• »  i —

lone, rury do drenowania,! dla wygody zaś i zbytku założył 
fabrykę pieców równającą się w wyrobach z pierwszemi 
zagranicą. Tak można powiedzieć bez przesady, iż niema 
szczegółu odnoszącego się do przemysłu lub gospodar­
stwa krajowego, któregoby silna jego głowa niebyła ob­
myśliła, a czynna wola niewprowadziła w życie. Jeżeli 
sobie przypomnimy, iż obok tego Szteinkeller właściciel 
cynkowni w kraju, otwierając odpływ tego metalu zagra­
nicę, otworzył walcownią cy!,ku w Anglii a drugą pod 
Paryżem, że doświadczenia kosztem jego mają ku ro tone, 
przyprowadziły metal ten do wzięcia, którego o eeme u- 
źywać zaczyna, przyznamy, iż należał do rzędu pierw­
szych przemysłowców nie tylko naszego kraju, a w na­
szym był istotnem zjawiskiem. Niejesteśmy biegli ani 
w handlu, ani w przemyśle; niew,0®y czy z tego stano­
wiska przedsiębiorstwa Szteinkellera wytrzymają sąd su­
rowy ludzi praktyoznych — ale też merozbieramy zasług 
jego jako przedsiębiorcy, ale jako człowieka użytecznego 
dla kraju. Mógł co się nazywa ile spekulować i zape­
wne spekulował niedobrze, kiedy interesa jak mówią zo­
stawił w położeniu krytycznó®» ale ludii jego rozmia­
rów nie zwykłym mierzy się łokciem, bo jakkolwiek w in­
teresie prywatnym drażliwy i aż do uporu twardy, w o- 
góle, nie osobisty ale publiczny interes miał na celu. Był 
to poeta, zdobywca przemysłowy, w ognistćj wyobraźni 
powstawały naraz tysiączne często olbrzymie zamiary, 
którym przeprowadzonym w rzeczywistość nie mógł po­
dołać— bo przechodziły nie tylko zasoby, ale siły fizy­
czne jednego człowieka. Tacy 1“ zie często zgubni dla 
siebie, są zawsze dla ogółu użyteczni. Zapyla kto i ja ­
kiż jego pracy skutek?— niektóre jego zakłady stoją, sam 
majątek stracił i ze zgryzoty um arł;— zakłady jego nie­
które mogły upaść, majątek mogt stracić, ale owoce 
jego praoy żyją — rozrzucił w kraju kilkadziesiąt milio­
nów, ożywił przemysł i gospodarstwo, urządził komuni- 
kacye pocztowe, bez niego byłaby może kolój warszaw­

ska niepowstała; nie krajowi zapewne przystałoby mu ro­
bić zarzut, iż na jego prawie usługach majątek nadwe­
rężył. Na drodze handlu i przemysłu, równie jak na każ- 
dój innój można dobijać się najwyższych krajowych za­
szczytów, ale podobnie jak na każdój wówczas tylko, kie­
dy ją się uświęca interesem ogółu i miłością dobra pu­
blicznego.

Cesarz^Mikołaj dobry ludzi znawca dowiedziawszy się w r. 
1842, iż Szteinkeller kilka milionów miał kredytu w ban­
ku, bez odpowiedniój już podobno hipoteki, miał powie­
dzieć: Faire tout pour ̂ Szteinkeller— i kazał go rato­
wać. Jak dalece i w jaki sposób stało się zadosyć woli 
Monarchy, nie jest nam wiadomo. To wiemy, iż ostatnie 
chwile miał zatrute goryczą, ale nieiałował drogi, którą 
chodził. Urodzony w Krakowie, przybył tu po zbyt czynnóm 
życiu na spoczynek i znalazł go wieczny. Przyjdzie zaw­
sze czas, kiedy uznają zasługi Szteinkellera, kiedy dzi­
wić się będą, że jeden człowiek mógł tyle przedsię- 
wziąść, tyle wykonać; co do nas nieczekamy aby w przy­
szłości oddano mu sprawiedliwość, wyrzekamy śmiało 
dzisiaj, iż Piotr Szteinkeller dobrze z a s łu ż y ł  się rajowi, 
bo w każdym zawodzie umićmy uszanować rozum czynny 
i serce

*  L O N D Y N U .
1 marca 1854 r. 

Anglik nałykawszy się ustami, nozdrzami, oczami i 
uszami węglowego P ^ ^ _ J “trzebuJe. ,  8Vvałte.Drl choć raz
„a tydzień, z a c z e r p n ą ć  świeżego powietrza. Na nieszczę­
ś c i e !  oprócz G r e e n w ic h ,  gdzie może użyć na smażonych 
k ie łb ik e c h ,  lub rozmawiać z inwalidami od marynarki, i 
„prócz R ich m o n d  dokąd zrobiwszy wycieczkę koleją że­
lazną nasyca się z ekien domu zajezdnego pięknym wi­
dokiem — nigdzie meinajdzte ani prawdziwój rozrywki
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w łasny  osobę, bądź to przez księży? Azaliż z tych 
wszystkich obowiązków i powinności, n iew ypływ a 
jeden obowiązek najwyższy, aby utrzymać między 
sobą tę organiczną spójnię, którą Pan tchnął w łono 
swego kościoła, ow ą jedność która z kościoła two­
rzy niezmierne królestwo, królestwo Boga na ziemi, 
przechodzące wszystkie granice narodowości i obej­
mujące w ramionach swych św is t  ca ły?  Skoro więc 
taką jes t  owej jedności u s ta w a ,  niejestże przeto 
św ię tą  dla biskupów powinnością, aby w wolnych 
byli stosunkach z g ło w ą  sw oją ,  z kolegami swemi i 
z  owieczkami swemi? A  jeżeli takie są ich obo­
w iązki,  nie sąż to także ich p ra w a ,  i czyż oni jedni 
tylko na świecie niemieliby p raw a dopełniać swych 
powinności? Jeżeli więc utrzym ują, że do nich i do 
nich samych tylko należy kształc ić  kaznodziei, ofiar- 
ników i pasterzy, jeżeli chcą ich w ybrać , wypróbo­
w a ć ,  w yśw ięc ić,  umieścić i doglądać sami i sami 
tylko, niejest to wcale przywłaszczenie jakiegoś pa­
nowania, jest to po prostu wykonanie prawa. Odpo­
wiedzialni przed Panem za swoje pow ołanie, s łuży  
im niezaprzeczenie prawo dokonania tegoż. Nie oskar­
żano nigdy o ambicyą ojca, s łużącego lub pana, za 
to, że obowiązku swego dopełniali. Trzeba było rew o- 
lucyi na to ,  aby obowiązek s łu ż y ł  za przedmiot o- 
skarżenia. Wtedy to , ale wtedy dopiero, nazwano 
księcia tyranem za to , że poskramiał rozruchy, a 
żołnierza najemnikiem za to ,  że s tan ą ł  wiernie przy 
swoim sz tandarze!.....

Odparcie nowego zarzutu w przyszłym  artykule.

Korespondencya Czasu.
L w ó w  14 marca.

§. Wypadek chciał, że obligacye indemnizacyjne wejdą 
do kraju w takiój właśnie porze, która na kurs ich wy­
wrzeć może wpływ niepomyślny. W prawdzie mają one 
dla siebie fundusz pewny i trwały, jednakże w przede­
dniu wojny europejskiej, grożącój upadkiem kredytu pu­
blicznego, wszystkiego obawiać się można. Z wyjątkiem 
małej liczby wierzycieli, których do przyjęcia obligacyj 
w nominalnćj wartości zmusić można, upadek obligacyj 
dotknąłby bezpośrednio właścicieli ziemskich, a tóm sa­
mem i rolnictwo, węgielny kamień bytu krajowego, w któ­
rym to razie owa tak upragniona indemnisacya, co to 
podnieść ina rolnictwo i wydobyć nareszcie kraj z obe­
cnego ubóstwa, niezbyt obfite wydałaby plony.

Oprócz gotującej się burzy politycznój, szkodliw ie w pły ­
nąć musi na kurs obligacyj wielka ich ilość przeznaczona 
na sprzedaż. Kto się dziś ubiega o nie u rządu, nie za­
trzyma ich u siebie dla procentu, bo procent i bez nich 
pobierać może, lecz naglony potrzebą gotówki, zechce je 
czómprędrćj zamienić na gotówkę. Aby więc obligacye 
utrzymały się na pewnej wysokości, potrzebują niezbędnie 
znacznego odbytu, i do tego odbytu w nominalnćj war­
tości.

W płyu politycznego usunąć nikt nie jest w stanie, lecz 
zmniejszyć konkurencyę obligacyj na sprzedaż przezna­
czonych, czyli raczćj przysporzyć im odbyt, i sprowadzić 
pewną proporeyę między ilością ofiarowaną a ilością żą­
daną — nie jest bynajmnićj rzeczą niemożebną. Kassa 
oszczędności i Towarzystwo kredytowe mają w kredyto­
wych swych stosunkach do właścicieli ziemskich środki

ku temu. Aby jednak na utrzymanie się obligacyj w swojćj 
wartości czynnie wpływać mogły, potrzeba przedewszy- 
stkiem , aby ze swój strony unikały, coby obligacyom 
szkodzić mogło.

Czynnie wpłyną oba Zakłady na wartość obligacyj, je ­
żeli, bez względu na to , czyli dobra same bez indemni- 
zacyi dostateczną dla nich są hypoteką lub nie, przyjmo­
wać będą w zastaw za M eźące im raty, obligacye w no­
minalnćj w artości, a mianowicie taką ich ilość, którćjby 
kapitał odpowiadał rocznym ratom. Towarzystwo kred. 
ma tu szczególnie obszerne i nader łatw e pole działania. 
Jako instytut w ścisłóm słowa znaczeniu, nie jest Tow. 
kred. ani wierzycielem, ani tóż dłużnikiem. Wierzycielem 
jest posiadacz listów zastawnych, a dłużnikiem właściciel 
dóbr, któremu pierwotnie listy zastawne dano. Instytut 
sam jest jedynie pośrednikiem między oboma, bo odbiera 
procent od dłużnika i daje go wierzycielowi za okaza­
niem kuponów, i to pośrednictwo jest istotą operacyj in­
stytutu. Odpowie wię instytut swemu zadaniu, jeżeli tylko 
dłużnik uiszczać się będzie z procentów, zresztą zaś nic 
go w ambaras wprowadzić nie może, ma bowiem w poró­
wnaniu z innemi zakładami tę korzyść, że jak z natury 
swojćj w procentach czerpie gwą siłę żywotną, tak tćż 
wierzycielowi odpowiada li tylko za procenta, nigdy zaś 
za kapitał, gdyż ten umorzeniu podlega. Pomyślność Tow. 
kred. polega zatćm wyłącznie na regularnem wpływaniu 
procentów czyli rat rocznych od listów zastawnych w o - 
bieg puszczonych, zapewniwszy sobie zaś te procenta, 
zapewnia sobie nadal działanie niczćm niezachwiane.

Kapitał w obligacyach indemnizacyjnych odpowiedni 
procentom czyli rocznym ratom od wydanych listów za­
stawnych, jest dla Tow. kred. o wiele pewniejszą rękoj­
mią akuratnośoi rat rocznych, aniżeli same nawet dobra. 
U właścicieli dóbr raty często zalegają, częstokroć środka­
mi przymusowemi wybierać je  potrzeba, gdy tymczasem 
procenta od oMigacyj z funduszu indemnizacyjnego regu­
larnie wpływać będą. Z wyłożonych tu powodów mogłoby 
Tow. kred. dla bezpieczeństwa rat, przyjmować na żąda­
nie właścicieli ziemskich w zastaw obligacye indemniza­
cyjne. Od pożyczki 10,000 złr. np. pobiera Tow. kred. 
4 °/0 prowizyi, 1%  na “morzenie kapitału, Vio% na u - 
trzymanie zakładu, /razem 510 złr. rocznie. Od obligacyj 
wynosi procent 5°/0 , kapitał więc w obligacyach odpo­
wiedni rocznćj racie 510 złr. wynosi 10,200 złr. Biorąc 
Tow. kred. od właściciela dóbr w zastaw tych 10,200 złr. 
obligacyami, zapewnia sobie roczną ratę 510 z łr ., na 
którćj mu wyłącznie zależy. Niedba wcale o kurs ich po­
za Towarzystwem, niechaj ulegają jakiójkolwiek zmianie, 
dla Tow arzystw a mają one zaw sze t«j samą w arto ść , to 
je s t w artość procontową. W łaściciel dóbr w ykreśliłby 
z tabuli pożyczką 10,000 z ł r . ,  co dla niego je s t bardzo
wielkićj w agi, i odebrałby obligacye po umorzeniu po­
życzki 10,000 złr. jako swoją własność.

Pominąwszy wynikające stąd dla właścicieli ziemskich 
inne korzyści, operacya podobna wpłynęłaby stanowczo 
na warteść obligacyj, o co nam tu przedewszystkiem 
idzie. Gdyby nic więcćj, to już ta okoliczność podniosła­
by ich w artość, że miałaby odbyt w nominalnej warto­
ści. Wszakże podobna operacya wywołałaby niezawodnie 
wielką także konkurencyę kupców, raz , źe właściciele 
ziemscy mieliby sposobność j«k najkorzystniejszego loko­
wania tych obligacyj w Tow. kred., a po d rugie , że 
wolne od długu dobra nastręczałyby im perspektywę ko­
rzystnej jakiój pożyczki.

ani tćj swobody wiejskiej za jaką przepada mieszkaniec 
miasta oddany żelaznój pracy. Lazarone Neapolitański ma 
swoje makarony i lody, a nareszcie takie cudowne słońce; 
Hiszpan nieśmiertelne cigareto i walkę byków; Niemieo 
marzenia, filozofią, fajkę i piwo; Francuz pogadankę i fla- 
nowanie po bulwarach — Anglik ma tylko mgłę i nic wię­
cćj. Był też to cud prawdziwie z nieba zesłany, kiedy 
w 1851 r. stanęła wśród Hyde Parku owa olbrzymia bom­
bonierka głośna jak świat szeroki, o której tyle już na­
pisano, i nagadano, że trudno z czćm nowem wyjechać. 
Dodam ty lk o , że po skończonćj wystawie niezmiernie się 
zakłopotano co z tym fantem robić, i gdzie go schować,
sćhow ał°d°bn0 naiwi?ksze ffmachy jeazczeby się weń

Owóż wpadł ktoś na najprostszy sposób — zobaczysz jak 
to najprostszy sposób pojmują A nglicy— aby zebrać cały
ten budynek i przenieść na miejsoe bezpieczne, czyli wol­
ne od wszelkich trudności ze strony rządu. I stało się tak. 
Pałac kryształowy kupiono za 70 tysięcy funt. szt. a do 
dwóch tygodni zrobiono suskrybcyę na nowy pałac w su­
mie pótlrzynasta milion® franków; poczem dyrektorowie 
tego przedsięwzięcia zakupili o 8 mil ang. od Londynu 
kawał gruntu mający 300 morgów angiel. a zebrawszy 
z Hyde Parku ów pałac, zanieśli go na pagórek w Syden­
ham, leżący śród lasu Dulwich w najroskoszniejszem po­
łożeniu na świecie i naj piękniejszem w okolicach stolicy. 
Tylko w czasie tych przenosin, zdawało się naszym dy­
rektorom , że im będzie za ciasno w tym pałacyku: jakoż 
postawili go zaraz na ziemi, dodali niewiem wiele szyb i 
kolumn, i lak przybudowawszy postawili dopiero na swem 
gospodarstwie. Nowa sułtanka Szeherazada, która kom­
ponowała powieści aby jćj głowy niezd jęto , niemogłaby 
nic cudowniejszego wymyśleć.

Dziś pałac Sydenham ski zasiad ł w spaniale na w zgórzu ; 
i * t l  *e ’azna co kw andrans dostaw iać będzie Anglików 

ących nauki i św ieżego pow ietrza. Przfljeżdżająo

Kassa oszczędności nie znajduje się w tej mierze w tak 
korzystnem dla obligacyj położeniu, bo czynniki kredytu 
o nią samą się opierają. j est ona wierzycielem, lecz jest 
też i dłużnisiem, któremu kaźdćj chwili kapitał wypowie­
dziany być może. Potrzebując kapitału dla zaspokojeniu 
swoich w ierzycieli, procenta chociażby najakuratniejsze, 
na nic się jej nie przydadzą, przeto tćż obbgacye pod­
ległe zmianom, nie mają dla niej takiój wartości, jak dla 
Tow. kred., które kapitału nigdy nie potrzebuje. Wszakże 
stąd nie wynika, aby Kassa oszczędności nie mogła wcale 
trzymać swych funduszów w obligacyach; pod tym wzglę­
dem zachodzi między obu zakładami ta różnica, źe Kassa 
obligacye swoje na pewną ty h o  kwotę cgraniczyćby mu­
siała, podczas gdy Tow. kred. żadnćj ich kwoty obawiać 
się nie potrzebuje.

Jenerał Dwernicki, o którego cięźkiój chorobie dono­
siłem wara przed miesiącem, wrócił szczęśliwie do 
zdrowia.

P a r y ż  13 marca.
skończyło się imbroglio zachodnio-rosyjskie, a ciągnie 

się jeszcze imbroglio zachodnio - niemieckie. Nie wiemy 
dotąd nic pewnego o stanowisku, jakie obierają Niemcy 
w sprawie wschodnićj. Książę Koburgski wyjechał z Pa­
ryża do Berlina, a w jego miejsce przyjechał ks. Hohen­
zollern sigmaringen. Niemcy mają się domagać rękojmi. 
Nie powiem nic więcój w tym przedmiocie, bo jesteście 
bliżsi źródeł. Od niejakiego czasu dzienniki francuskie 
przestają rozumować i ograniczają się na podawaniu wy­
ciągów z dzienników angielskich i niemieckich. Możecie 
sobie wyobrazić, jaki galimatias sprawia to w głowach 
Paryźanów. Słyszałem wczoraj w jednym poważnym do­
mu mówiących: mamy pokój, ambarkacya wojska wstrzy­
mana; idzie tylko, kto zapłaci koszta przygotowań wo­
jennych !!! Journal de St. -  Petersbourg miał w tych 
dniach honor obudzenia uwagi wszystkich, klórzy długo­
ścią artykułów się nie straszą. Dziennik ten denuneyował 
prawie wyraźnie gabinet angielski, iż Rosya traktowała 
z nim konfidencyonalnie o rozbiór Turcy1. Odgadujecie 
jaki hałas zrobiła taka denuncyacya w Paryżu, gdzie la 
perfide Albion niewzbudza jeszcze wielkićj ufnośoi. Ti­
mes oświadczył, iż gabinet angielski, uwolniony przez 
Journal de S t .-Petersbourg od obowiązku zachowania 
sekre tu , ma zamiar złożyć w Parlamencie koresponden- 
oye konfidencyoualne. Czekamy dokonania chwalebnego 
zamiaru. W Parlamencie angielskim tylko mowa lorda 
Clarendon stała się politycznym wypadkiem. Lord ten za­
komunikował Izbie depeszę, w którćj lord Redcliffe do­
nosi, iż Sułtan podpisał juź dekret ró wnouprawniający 
chrześcian z Turkami. We Francyi i Anglii sądzą, i i ten
dekret rozbroi powstanie greckie. Jest to mylne mniema­
nie albo wtem Grecy mają zdaje się cele nietylko cywilnS-

będą^rrngły6 intereJa ^ I ł  1 *lko floty ' armia sprzymierzona oęaą mogły in te re s  półwyspu wschodniego urządzić
O nsgd., Wiklorya p„ .ro b i.m u  p r . S d ,  Do!,

w S p ilh ead , jej prze* J
gludze ku morzu Bałtyckiemu. Spodziewają się że flota ta 
będzie miała zaszczyt rozpoczęcia kroków wojennych 
Flota bosforska obserwuje tylko Sebastopol i morze Czarne 
Anglia posłała dotąd 11,000 wojska. Wojsko jćj będzie 
się składać z 4 dywizyj piechoty (po 6000) i jednćj ja ­
zdy. Książę Cambridge i lord Raglan maj) d. 28 Londyn 
opuścić i przyjechać do Paryża. Wojsko francuzkie, prze­
znaczone na pierwszą ekspedycyą, będzie wynosić około

tamtędy niedawno, kiedym nań patrzał z w agonu, znala­
złem mało odmian w strukturze; wyjąwszy, że o czterdzie­
ści cztery stopy wyższym jest od pałacu kryształow ego.

Teraz chciałbyś wiedzieć zapewne co będzie wewnątrz 
Sydenhamskiego pałacu i jakim sposobem go napełnią? 
0  to niech cię głowa nieboli: na materyałach niebraknie. 
Będzie to bazar całego świata, przenoszący o wiele taki 
bazar Stambulski i najsławniejsze bazary wschodnie, a 
cói dopiero wasze Sukiennice. Wszystko cokolwiek mo- 
żna pomyśleć w przedmiotach przemysłu i sztuki, będzie 
tam sprzedawane, i to w nieladajakim gatunku, ale najdo­
skonalsze i najgustowniejsze. Chcesz mieć szal indyjski? 
udajesz się ku wschodowi, gdzie znajdziesz obręb po­
święcony wyrobom jedwabnym, 8za‘”ju 1 koronkom. Chcesz 
kupić sobie scyzoryk? idź na zachód, a pod takim sto­
pniom szerokości, znajdziesz wyroby nożownicze z fabryki 
w Sheffield. Jesteś muzyk? *dź na pierwsze piętro , a 
w południowym rogu pałacu możesz kupić żądany instru- 
ment. .

Północne skrzydło pałacu zapełnią dokładne odlewy i 
kopie wszystkich pomników 8Ztaf> staroźytnćj. Ujrzysz 
tam Niniwę obok Egiptu; dalój Grecyę i Partenon, dalej 
starożytności rzymskie, dalej wieki średni źytne, wieki 
odrodzenia; a nakoniec i zabytki sztuki bizenckiej.

Kto lubi przypatrywać się ^ P 0"1, razn,aitych plemion, 
od horse-guard królowej, aż do karłów azteków (nie­
dawno zdemaskowanych jako oszustwo) niech się uda do 
muzeum zebranego staraniem doktora Latham znającego 
się i na murzynach i na białych wszelkiej barwy. Ci któ­
rych celem życia dochodzić z Bu warstw składa się sko­
rupa ziemska, zapewne aby dowiedzieć się w którćj bę- 
“1 pochowani po śm ierci— zuajdą ciekawość swoją za­
spokojoną w muzeum zostającem pod dyrekoyą profesora 
Ansteda. Kto się oddaje naukom przyrodniczym, spotka 
się tam oko w oko z najexcentryczniejszym bawołem , 
z najdłuższą girafą, z najszpetniejszym hippopotamem 1

rynocerosem najpiękniejszej skóry. Tam nie nowina widzieć 
lwy ocierające się o ty g ry sy , hyenny  igrające z lam­
partami, krokodyle z kajm anam i, a drobne ja s ic z u rk i neł 
zające obok olbrzymich połosów (boa). Ależ niema s il 
czego obawiać! wszystko to wypchane. Idziesz dalói no 
każą ci ryby wszelkiej wielkość, od drobi,eh rdiSSk 
do w ^ o ry b a  pływające, tak je s t, pływające *w cieczy od­
powiedniej stanowi ich martwoty. Będą tam i skorupiaki 
w swoich skorupach i najrozmaitsze żółwie — zgoła wszy­
stko będzie prócz tchnienia życia; a chociaż to niebaga- 
tela, wszelako śmierć zbliżająo do siebie wiele istot, któ­
re póki żyją pałają zażartą nienawiścią — ułatwi tylko 
przystęp badaczom.

Żałuję bardzo, że niebędzie żywego ptastwa. Pałac Sy­
denhamski niestraciłby na tem , gdyby tysiące uskrzydlo­
nych śpiewaków latało sobie po tćj olbrzymiej klatce i roz­
weselało szczebiotaniem i śpiewem wizytujących gości! 
Ponieważ będą tam i gaiki i altanki i trawniki i sadzawki 
z fontannami, przeto latające ptaszki nienajgorszą odgry­
wałyby rolę.

Cóż powiadasz na te cuda? Jest czemu na sposób wscho­
dni włożyć palec podziwu do ust i krzyknąć: A l— Nie­
prawdaż? Ale choć to i cudowne i olbrzymie, jabym dla roz­
rywki wolał taki nasz s tep , charty dobre i konia, a w resz­
cie i nasz bór sosnowy kiedy to pieski grają po kniei... 
a głos trąbki roznoszą echa... Jest to zabawa wprawdzie 
bez nauki, jednak więcćj odświeży i duszę i umys’ , niż 
ta wycieczka do Syndenham, gdzie od nawału najroz­
maitszych przedmiotów głowa ci pęka. Anglicy lubią tego 
rodzaju rozryw ki, a nadziwiwszy się i dziełom sztuki i 
industryi i potworom, zajadają żółwiową zupę i kiełbiki 
z Greenwich; i dopiero zupełnie uszczęśliwieni wracają do 
Londynu wyśpiewując na całe gardło God save the 
queen.

i u j  m r>
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35,000. Wczorajszy Monitor poda? nareszcie sk?ad sztabu 
korpusu ekspedycyjnego. Marsza?ekVaiIlant odwiedza mi- 
uisteryum wojny, ale jeszcze administracyą jego się nie 
trudni, czekając wyjazdu marszałka de St. Arnaud. Je­
nerał Baraguay d’Hiliiers zakłada dwa szpitale dla armii 
francuzkiej: w Stambule i na wyspie Kandyi. Inne pod­
rzędne szpitale będą założone w pobliżu linii bojowój. 
W Tulonie i Marsylii hotele są zapełnione oficerami. Mar­
szałek de Sl. Arnaud został mianowany komendantem kor­
pusu ekspedycyjnego, chociaż co parę dni zapada na sła­
bość żołądkową, połączoną z konwulsyami. Rząd posyła 
go na wschód dla tego, źe się go chce pozbyć. Marsza­
łek de St. Arnaud mole zamrzeć przed ambarkowaniem 
tak zdrowie jego jest wątłe. W razie śmierci marszałka’ 
komendę ogólną weźmie jenerał Canrobert, ulubieniec 
cesarski, uważany od początku za rzeczywistego komen­
danta arm., ekspedycyjni. Po towarzystwach zapytuja sie 
nieraz : co moźe zrobić na wschodzie tak szczupła ar- 
mia ekspedycyjna, wystawiona na niewygody i choroby? 
Wielu widzi na jesień wojnę kontynentalną * *

Przeprowadzenie pożyczki drogą subskrybcyi narodowi
3 E K ?  Party°m j8k O udaniu się
tvle milinnó T  Ŵ ‘pL Francya podpisze na kilka razy 
lókoirn ćtó tle  ̂ich rząd potrzebuje. Cesarz pokazał źe 
i . ? £ nie boi> nawet bankierów. Bankierowie choćby
nnł eS|, 'C t0gO wyma&ał nie byliby w stanie sparaliżować 
pożyczki, bo dziś nie bankierowie ale rząd giełdą kie­
ruje. Ufność w Napoleona III. jest ogromna pomiędzy ma­
sami, szczególniój na prowincyi, i tej ufności ogólnój nie 
mogą się oprzeć partye. Legitymiści i fuzyoniści tak bedą 
podpisywać ua pożyczkę, jak bankierowie i masy. Legi­
tymiści i socyaliści dzisiejsi alianci rosyjscy, mogliby wy­
stąpić dopiero w razie niepowodzeń. Pogłoska o zamiarze 
internowa ia 50ciu głównych fuzyonistów zdaje się być 
bajką. Cesarz żartuje z fuzyonistów i baczy więcój niż 
się to zdawać może na opinią publiczną. Wiecie, źe przy­
bywszy do Brukselli księżna Lieven zaprosiła do siebie 
wygnanych jenerałów, lecz źe jenerałowie zaproszenia nie 
przyjęli.

Muno zakazu wywożenia zboża z Odessy, zboże we 
Francyi tanieje. Pola dobrze się przedstawiają i wróżą 
bogate plony.

Werbowanie ochotników do wojska po wielkich mia­
stach, staje się lekarstwem na uszczuplenie pracy. W lój 
chwili toczy się w Tours i Angers sprawa konspiratorów 
M ariany , których hersztowie zostali skazani w Paryżu. 
Wo Francyi konspiracye zawsze istniały i dla te»o nie- 
wzLudzają obawy. Za Ludwika Filipa było ich ze 20, i 
*auna się nie udała. Zre ztą polieya jest bardzo czujną, 
' ’ ledawno sekretarz p. Roqueplan, krytykując w kawiarni 
teatru \ arietes aktora Berton zastępującego Bressona 
w Uiane de Cys, pozwol ł  sobie dość niewinnego żartu, 
za który przesiedział 8 dni w Mazas. Prefekci departa­
mentowi strzegą, aby partye nierozsiew ały fałszywych 
wiadomości z po wodu wyprawy wschodniój. Drożyzna jest 
jeszcze wielka w Paryżu tak życia jak mieszkań. Klasa 
biedna jest rozjątrzoną na niesumiennych właścicieli, praw­
dziwych satrapów paryzkioh. Od pewnego czasu, Cha­
rivari publikuje ryciny bardzo nieprzychylne dla właści­
cieli. Dzisiejsza przedstawia właściciela nakazującego por­
tierowi czuwanie, aby lokatorowie odkrywali głowę przed 
czapką którą zawiesił w podwórzu na tyce, a la Guillomme 
Tell. Rzecz dziwna, że rząd pozwala na publikowanie po­
dobnych rycin w mieście w którym okrzyk: d bas les 
proprietaires! byłby bardzo popularnym.

Cesarz mianował dwóch nowych radzoów stanu: p. 
Ouinette, dawnego deputowanego i pełnomocnika, i p. 
Blondel, dyrektora administracyi leśnej. P. de Maupas nie 
tak prędko ma do Paryża powrócić. Znajdzie on schro­
nienie w senacie, którego jest członkiem. VUnivers 
donosi, że patryarcha katolicki Valerga i konsul francuzki 
Botta opuścili Jerozolimę dnia 8 lutego z powodu nieo­
debrania satysfakcyi za obrazę zadaną im przez Greków. 
Rzecz tę załatwi zapewnie nowy pasza jerozolimski, któ­
ry miał wyjechać ze Stambułu dnia 10 lutego.

Wczoraj, Cesarstwo znajdowali się na Steeple chase 
w parku la Marche. Przy pięknym czasie, amatorów 
wyścigów konnych było dużo. Wyścigi były dość uroz­
maicone: kilku żokejów spadło z koni w rzeczkę, przed 
samą trybuną cesarską. Właściciel parku zaprowadzając 
wyścigi zrobił dobry interes. Ma on dziś 60,000 fr. ro- 
czn go przychodu. Wracający do Paryża byli okryci gru- 

s ' 1 W,^ . la*e£° kurzu, który od trzech tygodni Pa-
wiele J  wJściirch0krparayźM™01niedEieU’ An8lik.ów.b?J° 
Rzadko dziś znaleźć ?’* e T *
angielskich nieumiał. Z

r„n  . wspólnej wyprawy wscho­
dniój, Daily Aeios radzi aby wojsko angielskie ode­
brało rozkaz wyuczenia s,ę niezbędnych wyrazów fran- 
cuzkich. Pomimo niechęci narodowo-rasowój, alians fran- 
cuzko-angielski wzmacnia się na polu interesów Mówią 
źe Anglicy mają zamiar przeciągnąć 2 LiIle * *
xenburg, Wirtemberg, Bawaryą, Austryą, Stambuł i Per- 
syą, drogę żelazną do Indyi, która ma nosić We Franc . 
nazwisko: ligne de la frontiere Nord-Fst.

hSaJ&Sf’SA ma zamiar obchodzić zaślu-
c i 7 s w « i  P’ ! ^ , ik° 0ZD8k  ̂radośnego współczu- 
sorasT przedłożony został JE xcel. Ministrowi

l  ' Przea te<J«ż N- P a““ p rzed -
J i r h  T V * tak?Wyi W® W8®y«tkich swoich szczegó­
łach  zy sk a ł najw yższe potwierdzenie. Gdy bliżfze 
tego programatu zarządzenia muszą być w zięte pod 
rozw agę z urzędem m arszałkow skim , przeto będzie 
on mógł pozmei dopiero w szczegółach swoich być 
ogłoszonym. Tymczasem tyko donosi się, iż przy 
uroczystem powitaniu Je j  K r. W . Księżniczki N arze­
czonej na dniu 2 2  kwietnia r. b. w N ussdorf R ada 
gminna z magistratem i burmistrzem na czele obecną 
będzie, ze nazaju rz 2 3  Je j K. W . odbędzie w jazd 
uroczysty do miasta, w czasie którego gremia i ce­
chy szeregami mają być rozstawione. Tegoż dnia 
Księżniczka odbędzie pierw szy przejazd przez nowo 
wybudowany most kamienny na rzece W iednia, któ­
ry za najwyższem zezwoleniem będzie odtąd nosił 
nazw ę „M ost Elżbiety. Uroczystości przez gminę 
przedsiębrane zasadzać się mają na powszechnem o- 
swietleniu miasta i przedm ieść, muzyce i zabaw ie dla 
ludu na Praterzo, tudzież balu w salach redutowych 
i będącej z nią w z w i t k u  szkole jazdy. Dni tych 
uroczystości będą pozaiej oznaczone, co się zaś ty - 

I esy  ogólnego oświetlenia, takowe nie nastąpi w dzień 
ślubu ale nieco później. N. Pan p rz y ją ł najuprzej­
miej do wiadomości, iz w dniu ślubu w szyscy u trzy ­
mywani w domach ubóstwa otrzym ają dary, tudzież 
pewna liczba ubogich dziew cząt wyposażoną będzie. 
W  tym ostatnim celu przyjm owane będą dobrowolne 
ofiary, w miarę których oznaczoną będzie liczba par 
mających otrzymać wyposażenie, tudzież wysokość 
takowego. Gdyby hindusa ten okazał się być w ię­
kszym nad potrzebę, część jego użytą będzie na in­
ne cele dobroczynne.

— W edług naj w. rozporządzenia zapisy na poży­
czkę skarbow ą r. 1 8 5 4  zamknięte będą w piątek 17 
b. m. o 6ej popołudniu i do tej godziny mogą być 
przyjm ow ane; strony później się zg łasza jące  nie zo­
staną już  przypuszczone do podpisów na pożyczkę.

j  . ?.r, '  ,R*C Prela polecił biskupom z Cza
naciu i Ssteinamanger praedsięw ziąsć rew izyę biblii 
węgierskiej, którą arcybiskup z Erlau zamierza w y­
dać, gdyż okazuje się oddawna potrzeba przerobie­
nia dawnego przekładu  odpowiednio do dzisiejszego 
rozwinięcia się języka madziarskiego.

— Komisarze obwodowi wGalicyi Wiktor de Abra 
łiamsberg i Wiktor Łucki zamianowani zostali sekre 
tarzami ministeryalnymi w ministerstwie spraw  we­
wnętrznych.

— Rozporządzenie ministeryum opraw  w ew nętrz­
nych obowiązujące we w szystkich krajach koronnych 
przepisuje, iż w  miejscach, gdzie się znajdują aku­
szerki egzam inowane, lub gdzie w danych okoliczno­
ściach takowe mogą być sprowadzone, wykonyw anie  
sztuki położniczej za pieniądze i jako sposób zaro­
bku zakazuje się osobom nieuprawnionym pod zagro­
żeniem kary pieniężnej lub aresztu, które to kary 
wymierza w ładza polityczna, jeżeliby zaś takowe 
czynności m iały w sobie karygodność, naów czas o-
soby, o których mowa poddane zostaną juryzdykcyi 
K rnej.

~  Gdy w skutku układu zaw artego między ad- 
ministracyą skarbow ą a dyrekcyą banku wiedeńskie­
go, pieniądze papierow e z kursem przymusowym nie 
będą już więcej w ydaw ane, przeto w szystkie n arzą­
dy i stępie, p ły ty  i kamienie do wyrobu biletów 
skarbow ych, asygnacyj węgierskich, asygnacyj 3 p ro - 
centowych itd., które się znajdow ały w drukarni rz ą ­
dow ej, zosta ły  w obec umyślnie na to wyznaczonej 
komisyi bądź zepsute, bądź do przerobienia na inny 
użytek oddane.

— Parow a fregata „Radecki" kosztem sk ładek  za 
staraniem  komitetu w Tryeście w tym celu utworzo­
nego, zbudow ana w Anglii, wkrótce przybyć ma do 
portu Tryestskiego. M a ona maszynę o sile 3 0 0  ko­
ni i 31 d z ia ł n a jw ię k sz e g o  kalibru. Jeżeli sk ładki 
nie pokryją kosztów tego parowca, skarb dołoży re ­
sztę. Okręt ten poświęcony będzie w obecności m ar­
sza łk a  hr. Radeckiego.

T u r c y  a.

W ied eń  16 marca. Czytamy w Gazecie Wiedeń­
skiej : Na onegdajszem posiedzeniu Rady gminnćj p, 
burmistrz oznajm ił zgromadzeniu, że program uro-

0  powstaniu w E p irze , które Gaz. Powsz. Augs. 
n azw ała  przypadkowem  i przedwczesnem, zam ieszcza 
ona list z nad granicy tnrecko-egipskiej osnowany 
na opowiadaniu św iadka naocznego. Zam ożny dzie- 
dzić nazwisfcjem Ekonomos nie daleko Ambrakii fdz is 
K a rab asa rj, którego dobra leża ły  częścią na ture- 
ckiem terytoryum, począł granicy sprzeczkę ze 
strażą  turecką i kiedy ta na w łasność jego prze­
prow adzaną przez granicę ta rg n ę ła  się, rozpędził 
takową. Będąc wielce poważanym w okolicy i obe­
znany ze stosunkami w sąsiednich stronach', zeb ra ł 
on wielką grom adę ludzi i stoi teraz w 5 0 0  zbroj­
nych w wąw ozach prowadzących do Suli. Wiadomo 
co potem nasląpiło  w M issolungi, a co dało  powód 
wzrostowi powstania. M łody K araiskakis b y ł pier­
w szy, który z orszakiem swoim przyb ieg ł na pomoc 
I w y d a ł szumną odezwę pow ołującą lud do broni. 
Je s t  to w ykształcony wojskowo i zdolny młodzieniec,

pełen odwagi i ducha odziedaiV-.. 
ry poległ w obronie Aten. Odezwa®1;® P° ®,CUJ, ~ 

! obozu helleńskiego pod A rtą pełna ie«i®0 t  ,0* olneg° 
j pału , a więcój jeszcze  deklamacyi. Br^fi® *® B*“ 
stępach: „Hellenowie! kiedy ojciec mój um ierał 
w o ła ł jeszcze oswobodźcie Ateny! i oddał ducha zó 

! staw iając mi w spadku miecz swój jedynie. O b ia l 
w szy to dziedzictwo zasta łem  Ateny wolne, ale kraj 
jego ojczysty w niewoli. Sp ieszę do ciebie ludu e - 
pirotski i wywieszam z to b ą .s z ta n d a r  wolności—  
Hellenowie! Druga wojna grecko-turecka poczyna sie 
płomień powstania zabłysnął, a św ięty  pow iew  wol­
ności i w iary rozwiewa go w pożar niebezpieczny 
dla wrogów w aszych. Patrzcie na państw o siedmiu 
w ysep, na siedmiogłowego smoka, który gotuje sie 
stanąć za wami. E p ir, Tessalia wzburzone, M acedo­
nia chw ieje się, T racya oczekuje, a niepodległa H el- 
u u wyPU8BCaa sw oje pioruny i śle wam w pomoc 
bohaterów swych bitew ." Potem nadchodzą em faty- 
czne wezw ania, w rzące nadzieje n p .: „wolność przy  
dźw iękach cym bałów przebiega z jednej do drugiej 
eparchii; naprzód! w jednej ręce k rzy ż , w drugiej 
miecz, przebiegam y kolej n aszą , szukając dziedzi­
ctw a naszych ojców, a Europa nie zaprzeczy go 

nA na8zych dowodach, które miecz krw ią skre­
ślił. C esarstw o helleńskie albo śmierć niech będzie 
hasłem  dziesięciu milionów Hellenów, Serbów  i Buł­
garów  w Europie i czterech milionów Hellenów w A - 
zyi. Oby g łos ten poniosły w iatry  do stolic Galii, 
Anglii, Rosyi, A ustryi i P ru s , aby poruszył on se r­
ca m ocarzów ! Oby go bałw any morskie porw ały  ku 
owym wielkim wybrzeżom, gdzie siedzą potężni ku­
pcy helleńscy i serca ich sk łon ił do niesienia nam 
pomocy! W alczm yż więc m łodzieńcy! S ta rcy  niechaj 
nam stoją z radą, niewiasty niech sposobią szarp ie  
na rany wojowników ojczystych, a niechaj nie oDła- 
kują straty  synów poległych, bo oni pomarli za oj­
czyznę, która n is  wszystkich żyw i. Bój bowiem to­
czy się o to wszystko co nasze, a Bóg z nam i!“

Księstwa Naddunajskie.
Sold. Freund  p isze: Przedew szystkiem  musimy tu 

wspomnieć o pog łosce , która w głów nej kw aterze 
znajduje w ia rę , jakoby Rosyanie sposobili się do 
przejścia Dunaju trzem a brodami. W  Bukareszcie o 
em nie mysią. K siąże Gorczakow znany zaszczy­

tnie jako s tra teg ik , w tedyby tylko p rzepraw ę taką 
uskutecznił, gdyby wypadki wojenne takie np. ja k  
ściganie nieprzyjaciela pobitego na terytoryum w o ło - 
skiem uczyniły  to kerzystnem i pod względem takty­
cznym pożądanem. Powodem tej pogłoski było z a ­
pewne posuwanie się ca łych  mas wojska na w yzna­
czone sobie m iejsca, gdzie obozem stsć  będą. Ró­
w nież w szystk ie  tym cznsow e  szpitale umieszczone 
dotychczas w  niezdrowych i błotnistych okolicach po­
sunięte zo sta ły  w okolice górzyste. P rzy tej s d o s o -  

nad“ 'e.nić n»]e*y, że w dotychczasow ych w oj­
nach tureckich, żaden wódz nie p rzedsięb ra ł pTzjL 
praw y za Dunaj ze znacznemi siłam i przed końcem 
kwietma a to ze w zględu na zdrowie i stan gruntu.

W ostatniem doniesieniu wspominaliśmy o p rzep ra - 
wach tureckich na początku marca pod M aczynem , 

hstryą 1 Nikopolis. Sali pasza z Nikopolis zamie­
rz a ł  widocznie opanować jednym  rzutem okopy rzym­
skie pod Turnu, później szaniec przedm ostowy zdo­
być i tam się usadowić. Ale silną tę pozycyę jen era ł 
I opow 1 na trzy dni przedtem wzm ocnił dwoma p u ł­
kami strzelców  i 2m a bateryami. Turcy przeto sp ie- 
sznie się cofaęli, a w kilka godzin potem opuszczone 
ich statki zosta ły  przez Rosyan zestrzelano i uszko­
dzone.

— Wiadomo, że parow ce rosyjskie ^P ru l*  i „O r- 
dynarec" tudzież wiele mniejszych łodzi kanonier-
skich dopiero po uczynionej z w ielką s tra tą  w lu­
dziach dyw ersyi przeciw  tureckim bateryom nad­
brzeżnym pod M aczynem zdo ła ły  się dostać do por­
tu pod Galaczem i R en i, co w każdym razie  uskute-

E T ' H  y6 " " " ' l0' 8“ tki b0”"'e“  rogyjshie nari-m J  na zupełną zgubę od s trza łó w  tureckich.
urcy odnieśli przytem tę korzyść, iż eskadra ich 

w łasn a  poniżej wysp pod Maczynem um ieszczona, 
moHp* w ydostać i do portu zaw inąć.

— Napad Turków ze Silistryi odparty przez jen. 
Boguszew skiego, a który zam ierzał obejść szańce 
rosyjskie i z ty łu  na takow e uderzyć, p rzekonyw a, 
iż tureckie trzym ają się na baczności, i że trzebaby 
Turkom w iększych w ysileń, aby się w W . W o ło -  
szczyznie usadow ić mogli.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Czytamy w D z ie n n ik u  W a rs z a w s k im  z  dnia 15 m arca : „W y­

lew W isły straszliwe przybrał rozmiary. Wczoraj zrana przeszło 
18 stóp było ju< wody, w południe stanęła w m ierze, zaczęła 
nawet trochę opadać, ale m.eszkaóców nadwiślańskiej, przera­
ziła w ia d o m o ść  niestety zbyt pewna, że w Zawichoście woda do 
2 8  stóp się p o d n io s ła .  Niepamiętna to prawie wysokość Zwy 
k le  s i ę d z i e j e . i e w y e w  w  takim razie zatrzymuje się w mie- 
rz e , jakby woda czekała na ów spodziewany przybytek Przez 
dzień wczorajszy mało bardzo SzIo kry prL /  W isłę , chocial 
prud cąg le  był ogromny. Rzadkie ^  ^  “ J



c z
d la  przewiezienia osób koniecznie na  tam tę stronę W isły  p rze­
praw ić się m ających, lub  transportów  pocztowych k tó re  niemo 
gą czekać, pociągane by ły  z niesłychaną gw ałtow nością za bie­
giem rz e k i, ta k ,  że ci k tó rzy  puszczali się na  wodę od m iej­
sca gdzie zwykle m ost s to i , aż koło cytadeli w y lą d o w a l i .  T o 
samo działo się z passażeram i pragnącem i się z P ra g i do W ar­
szawy przepraw ić. M ost zebrany stoi w m iejscu zkąd zwykle 
s ta tk i parow e odchodzą, silnie przymocowany do ą u ,  chociaż 
pęd wody z ogrom ną gw ałtow nością rw ie go na  wszys le s ro- 
ny. Saska k ę p a , S iek ierk i, część P rag i i dolne ulice W arsza­
wy zalane wodą. Ł ódki uw ijają się ja k  gondole po W enecyi, 
a  dolne m ieszkania sto ją  p u stk am i, * woda swo o me tam  so­

bie  ob rała  siedlisko. . .
W ieczorem  woda poczęła opadać nader w olno , bo opadanie 

to  i cala na  godzinę nie wynosiło naw et. Dziś za podniosła 
się 8 cali w yżó j, przeto stan  wody na rzece W iśle  stóp 18

1 —  N iechże teraz  k to  powie, że piwo bawarskie nie zabija. M o- 
żnaby tysiące przykładów  s taw ić , iż rozpalający ten  napój przy­
p raw ił o życie tych , k tó rzy  się mu oddaw ali, ale najwym owniej­
szym przyk ładem  je s t  śm ierć budowniczego R otha w M onachium , 
k tó ry  piwem  baw arskićm  w łeb  sobie strzelił nabiwszy nićm

pisto let.
 K ró l baw arski ofiarował 4 0 ,0 0 0  fr. za obraz G a lla ita , bę­

dący w łasnością m iasta belgijskiego T o u rn a i, a k tó ry  niedawno 
w idziany by ł po wystawach europejskich i przedstaw ia „B ractw o 
S trzeleckie11 w B ru k se lli, oddające honory ostatnie ciałom  Egm onta 
i H orna.

  P rzed  sądem  przysięgłych w A ugsburgu stan ął 2 0 letn i pa-
ro b czak , k tó ry  popełn ił 4 gwałtow ne kradzieże. W szystk ie  te 
kradzieże sk ładały  się albo ze sta rśj odzieży, albo z m leka i 
Chleba i w artość ich og ran iczała  się na  k ilkunastu  krajcarach. 
Złodziej zak radał się do piwnicy lub k u ch n ią  wypijał mleko, 
z jadał chleb i n ietykał n ic in n eg o , w jednćj nawet piwnicy 
gdzie było k ilkanaście bochenków ch leb a , ukro ił sobie kawał 
z jednego  bochenka i wyszedł niepostrzeżony nietknąwszy ko­
sztowniejszych rzeczy. Parobek  ten , d la m ałego przew inienia od­
dalony ze służby, n iem ógł znaleść w okolicy nigdzie nowćj 
służby i zniewolony by ł żeb rać , za co ukarany, tćm  więcój przez 
gospodarzy uważany by ł za p różniaka i w łó częg ę , i d la  wyży­
wienia się m usiał k raść  chleb. Sąd A ugsburski skazał go na 
najm niejszą k a r ę , ja k ą  za kradzież z wyłam aniem  naznacza ko­
deks b aw arsk i, to jest 10 la t w ięzien ia! L ite ra  praw a tak  kazała.

*»rzyjech a ll d o  K r a k o w a :  od d. 17go do dnia 18go maron: 
Ludwika D obrzyńska, Tomasz W iejoweki z Tarnow a. Emil Ma­
dejski x Jaw ornika. Bonifacy W ały d r^ g  z Borku. Jóaef M achal- 
gki Z Białobrzegów. Julian Cieohanowski zW arzzaw y . Juliusz k r. 
L ichaozberg z Berlina. Józef Trzotrzow iński z Polaki. Adolf Am-

br# v f e "
Aagust^ łiarsk! do Prus. Antoni Neusser do Berna. Edw ard Pod e 
wski Zacchi Paeanale, T eresa  hr. Potooka, M ichał Bell do W ic 
dni a ! ' Br o n is ła  w B ricśoiaóski do Przem yśla. W incenty Federow.cz 
do Krzeczowio.   -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . K urta telegraficzne z< dnia t8go marca: -  **e‘*1,kl 

5-pr. 9 4 */..-M eta lik i 4 ‘/,-pr. 7 4 ‘716. — Metaliki 4-pr, 6 9 / , . — 
4-pr. z 1850 r. 93. -  2% -pr. 48’/ , . .  -  1-pr- * c,| * n—
z 1830 r. 350, 303. — Augsburg 13«*/,•— Londyn 13 kr. 58. — 
Paryż 156*/,. — Akcye Bankowe 1209. — Akoye kol. żel. póln. 
F erd y n . — Pożyczka » r. 1761 lit. A .  ., B. .

K u rs  k ra k o w sk M B g o  marca. Bankn. austr. ż. 81’/, pl. 80’/ , .— 
P r« k i kurant żąd. 108, pł. 107-/, -  Ruble arebrne nowe
al parl. — Cwauoygiery nowe *. 107 / , ,  p ł. 107. — Owan-
oygiory staro*. 106'/, p ł.106 •/.. Imperyały *. 34 28, pł. 34 IG. 
Hakaty austr. i holend. *. 19 34 pł. 19 30. 2 0 frankowe *. 33 34 
pł 33 18. Listy zast. poi. ż. 93'/, pł. 91*/,. Listy «ast. gal.c.

K n r s  l w o w s k i 1 * d. 15 marca. Dukat holend. fi złr. kr - . - D u -  
?  * 6 s ir  6  kr. — Pćłim peryał ros. 10 złr. 29 kr. —
Robo! r‘o . 2 , ł r  1 kr. -  Talar pruski 1 z łr . 58 kr. -  Pol-

4 * .«  E r r r a u t r i V S T  ~  t t ł s  
L t n r f a V  r - Ł: Z&astz*
r ’ 6  k 5 2 1/ —d r.—. — Paryż 300 frank. 2-m . ż. r. 79 k. 50. 
i  r. — k. —. — Wiedeń 150 ałr. 2-m . ż. r. 75 k. 60 d. r. — 
g. W rooław 100 tal. 2-m . ż. r. — k. — d. r. — k. —

M onety:—  pbłimperyały *. r.— k. — d. r. 5 k. 3 2 ' , .
„  __ Obligi skarbowe za 100 r. *. r. — k. — d. r. —

i f  Obligi skarbowe za 4°/, 1 0 0  r. ż. r. 68  k. 18 d. r. — 
.  . * aflłftffis białe III okresu bez kupon, za 10 0  i .r .  13 k. 97 
L ,sty ” i . iał 0we na 300 złp *. r. -  k. -  d. r.Ohl iracye udziaeow_____ k.Obligacye udz.aeo ^  ^  ^  Ł  ^  p _  k _
Obligacye cząs , .fc B> nft *00. żąd. — kop. — d. rs. 18 kop. 
Certyfikaty Banku1 W- R  _  na -  złp. żąd. rs. -  kop. -  
- . -  Serye " y ,0S.0J V on). Certyf. Lik. złp. 100 dają r s . -  k . . -  
ć- r.—kop- 17  marca. Metaliki 84’/,.'— Nowa pożyoz.

K n rs w ie d e ń s k i z dnia_l _ Ąkovo kolei żel. nńł a i» i.

n . 889 P res. U w i a d o m i e n i e .  ( 235- 2- 3)
Na korzyść m i e s z k a ń c ó w  miasta K rakowa w r. 1850 przez po­

żar poszkodowanych, oprócz znacznych pomiędzy dotkniętyoh mie- 
szkańoów Już rozdzielonyoh eumm pieniężnych, nadesłane Jeszcze 
zosta ły  następujące kosztowności:

1) Am erykańskie, czeskie, duńskie, niemieckie, angielskie, f ran ­
c u sk ie , w ło sk ie , niderlandzkie, papieskie, po lskie,^rzym skie , ro ­
sy jsk ie , szląskie, szw edzkie, szw ajoarskie, hiszpańskie, tureckie, 
w ęg iersk ie , tudzież rozm aite monety i m edale, oszacowane przez 
num izm atyka p. Teofila Zebrowskiego w łącznej w artości 945 fl 37 kr.

2 )  W ielo pożyteoznyoh książek, oszaoowanyoh przez księgarza 
p. Ju liusza  W ildt na 82 fi- J kr.

3 )  11 sztuk łańcuszków  do zegarka i inne effekta z ło te , osza­
cowane przez Jubilera p. Karola Modes na 246 fl.

4 )  S ta tua  Antygony i je j °Joa w grupie przedstaw iona, w R zy­
mie z białego karary jsk iego  marmuru zrobiona i oszacowana przez 
Dyrekoyą szkoły  teohuioznój^ krakowskiej na 992 fl.

5 ) Szafa  z drzew a m .honiowego na schowanie m onet, oszaco­
wana przez p. Ignacego Krapińskiego nauczyciela sto larstw a przy 
szkole technicznej na 30 fl- w monecie konwenoyjnój.

W  celu sprzedaży powyższych effektćw, rozpisuje się niniejszóm 
lioytaoya na dzień 30ty m arca b. r. i odbędzie się w tym że samym 
dniu przed południem o 9 godzin ę w o. k. Komisyi GubernialndJ.

Przedmioty wyżćj wymienione wydane będą nabywcom zaraz  po 
złożeniu wylioytowanój przy licytacyi kw oty; przy sprzedaży mo­
net i medalów pozostawia się Jednak pierw szeństwo tdj osobie, 
któro ca ły  zbiór zakupi. Gdyby na zakupienie oałego zbioru żaden 
licytant się n ieznalazł, natenczas sprzedaż monet i medalów we­
dług  krajów  i narodów przez które bite by ły  nastąp i, przyotem  
nadmienia s ie , że pojedyncze monety sprzedawane być niemogą.

Z resztą, monety i mcdalo są  zebrane według pojedynczych k ra ­
jów, należycie opisane i pojodyn zo oszaoow ane, i c h ę ć  kupna ma­
jącym  w raz z wykazem i opisaniem tychże przy lioytaoyi okaza­
no będą. Z o. k. Kommissyi Gubernialnej.

Kraków dnia 6go m arca 1854 roku. Z b y sz tw sk t.

(250)

Lars wiedeński, dn,a 17 m».v-- ^  ^  4eL —
74*/,. Akoye Banku Wied. , obl ig.  uwoln. grunt. 85', .
Agio od złoto 37 , ,  °d “r mftrca. Banknoty austr. 76 '/, ż. 

Lurs w r o c ła w s k i  * dnia 1 , astawne polskie dawne 84' i

r . - v * t ł  r f ~  -
8 ‘,,-pr . 87 ż. -  Kolej Krak.-górno-s«ląBK*

ściańskićj we wsi Zwierzyniec w gminie VIII. okręgowój pod nu­
merem porządkowym 30 położonej, w Tabelli czynszujących w ło ­
ścian pod pozycyą 45 zamieszozonój sk ładającego się , ażeby z pra­
wami swemi d ' takowego spadku w terminie trzech m iesięcy, r a -  
chujao od dnia Igo w Dzienniku Rządowym i piśmie C zas  zam ie­
szczenia zgłosili s ię — w przeciwnym bowiem razie spadek rzeczo­
ny Janow i Kmiecikowi przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 6go maroa 1854 r.
M aciejow ski, P isarz.

In seraty .

B O N A , wdowa w średnim  w ieku, W iedeńka ro­
dem, zostająca w obowiązku od lot sie­
dmiu w jednym z obywatelskich domów 
w G alieyi, szuka dla siebie miejsca. Ł a ­

skawe propozyeye prosi nadesłać listami frankowanem i, pod ad re­
sem : E m ilie  K u n isch , geborne F a lken ste in ; Żółków; poste re ­
stante J a sło . ( 2 1 0 - 1 - 3 )
■mwuzl— WWWJJW

Obwieszczenie. o-®)
PISARZ CES.-K R Ó L. TRYBUNAŁU

W. Księsttca Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w wykonaniu 

wezwania c. k. Trybunału z d. 3  stycznia 1 8 5 4  r. 
do I. 8 3 4 2  z r. 1 8 5 3  wydanego, realność opusto­
szała  pod 1. 9 7  w Goa. X  miasta Krakowa położona, 
w jednej połow ie do Eliasza i Ryfśi W eberów, Sa 
loinona K oszesa, w drug.ej zaś połowie do Mojże­
sza i M ałki Sturmwind, Hyf*i Bracicionki, Reinera 
Kerner należąca, na wschód z tyłami domów Nr 8 0 ,  
8 1 , 8 2  i 8 3  Gai. X ,  na południe z przecznicą ku 
Szerokiej ulicy prowadzącą, na zachód frontem z ma­
łym placem publicznym, na północ z domkiem dre­
wnianym Nr 9 8  i tyłami podwórca domu Nr 8 0  w tej­
ż e  g m i n ie ,  g r a n i c z ą c a —  w  m y ś l  u c h w a ł y  s e j m o w e j  
z d. 1 5  grud n ia  1 8 1 8  roku p s z e z  p u b liczn ą  l i c y ta c y q  
sprzedaną zostanie pod nastąpnemi warunkami.

1. Cena szacunkowa pomieaionej realnrści według 
oszacowania w sztuce biegłych ustanawia sitj na 
pierwsze wywołanie w summie 2 9 6  złr. 18 kr. m. k. 
która na trzecim terminie licytacyi, w braku chęć ku­
pna mających do a/3 części ceny szacunkowej tojest 
do 197  złr. 3 2  kr. m. k. zniżoną zostanie.

2 . Chąć kupna mający złoży  na vadium 7io 
ceny szacunkowej tojest kwotą złr. 2 9  kr. 3 8  m. k.

3. Nabywca połową summy wylicytowanej, z któ­
rej podatki i należytosci skarbowe zapłaci, z łoży  w dni 
1 0  po dniu odbytej licyUcyi do depozytu sądowego 
dla z a b e z p ie c z e n ia  sum m  skarbowych, a drugą po­
ło w ę  z a p ła c i  n o w o n a b y w c a  n a  skutek prawomocnej 
k la sy fik ac y i za asygnacyami c. k. T ry b u n a łu  z pro­
centem po 5/ioo od daty licytacyi.

4 . Niedopełniający któregokolwiek warunku licy­
tacyi, nabywca utraci v a d i u m  i oprócz tego nowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego na­
bywcy, a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie.

5 . Gdyby kto wciągu dni 8  po stanowczem ęr*>~
sądzeniu o % część ceny w y|icy*°,w ?“f i k(!!!a i  de- 
ofiarow.r, obowiązany b e d *  •»«*>* j j * for’ . | ności 
pozyt sądowy wraz z vadium i o P

' ■ S S M T f f a E - - .  M .’ * , . . ." d y e n c y i  P„-
blicznej c. k. Trybunału W . Księstwa Krakowskiego, 
w  Krakowie przy ulicy Grodzaiej pod 1. 1 0 6  o go ­
dzinie lOej z rana posiedzenia sw e zwykle odbywa­
jącego, do której wyznaczają slS tormina.

1 na dzień 2 8  kwietnia I
2 . „ 31  maja 1 8 5 4  r-
3. _ 3 0  czerwca )

Kraków d. 7  lutego 1 8 5 4  r.
łiecnowicz.

N. 106. C. K. SĄD^PÓKÓJU
M iasta K rakow a Okręgu I I

N» zasadzie artykułu 52 o posiadłościach włościan usamowol- 
nionych, i artykułu 12go Ustawy hipotecznćj z roku 1844, wzywa 
mogaoych mieć prawo do spadku P° P* ® 1 ł  “ lomieńgkioh 1 
voto RoipędeikowóJ, Z° KmieoikowdJ^ « P0^«owy posiadfoćoi w ło -

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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Przegląd Polityczny.
Na wtorkowem posiedzeniu Izby lordów, lord Derby in- 

terpellowal ministeryum z powodu artykułu Timesa w od­
powiedzi na wyjawienia Journal de Sl. Petersbourg do­
tyczące poufnych negoeyacyj między gabinetami p e ttrs -  
burgskim a londyńskim, względem możliwego rozpadnięcia 
się Turcyi. Hr. Derby wyraził zdziwienie sw oje, że Times 
mógł wskazać w jakim duchu była odpowiedź rządu an­
gielskiego na zwierzenia petersburgskiego gabinetu; mów­
ca wnosi ztąd, że zakomunikowano rzeczonemu dzienni­
kowi dokumenta, których nieprzedłoźono jeszcze parla­
mentowi , i protestuje przeciw (  k ieau  postępowaniu. Lord 
Aberdeen zaręczając że nic podobnego miejsca nie miało, 
potwierdził wszakże podania Timesa, ie  rząd odepchnął 
propozyeye Rosyi, i dodał, że skoro rząd rosyjski uczy­
nił pierwszy krok do wyjawienia tego faktu, pomimo 
charakteru zupełnie poufnego, tego wszystkiego co za­
szło podówczas, przeto rząd królowej nie będzie się wa­
hał przedłożyć parlameatowi wszystkich dokumentów w tej 
kwestyi zamienionych. Podobneż oświadczenie złożył 
lord Russell w Izbie niższej.

0  ruchach floty następująco są wiadomości: Z Kopen­
hagi 14go. Wczoraj ukazała się w tutejszym porcie jedna 
parowa fregata jako poprzedniczka floty angielskiej. Z Kiel 
14 piszą, iż flota angielska spodziewana tam; naprzód 14 
statków a potem reszta, i już władze miejscowe poczyniły 
przygotowania z powodu większego natłoku obcych. Kon­
su lo w i angielskiemu w H a m b u rg u  zaraz zatelegrafują przy­
b y c ie  f lo ty .— Z K iel 1 5 g o :  F lo ta  a n g ie lsk a ,  k tó ra  w tój 
c h w ili liczy 44 o k rę tó w  nie pojaw i się przed 21 lub 22m 
ma bowiem rozkaz nie wczcś dej wpłynąć na morze, dopóki 
rząd angielski wyiaźnie nie ogłosi, iż wojnę z Rosyą rozpo­
czyna. Skoro tedy telegraf donieś e o wpłynięciu flot, 
będzie to już dowodem, iż odpowiedź odmowna Rosyi 
na ultimaty Zachodu tyczące się opuszczenia Księstw Nad- 
dunajskich, nadeszła już do Londynu.

Zdaje s ię , że marynarka francusku nie będzie mogła 
wziąść udziału w pierwszych działaniach iboje.mych na 
morzu Baltyckiem, a t i  z powodu zachodzącój potrzeby 
użycia wielkiej liczby okrętów na przewiezienie korpusu 
expedycyjnego na Wschód. Jeden wi^c tylko okręt A u -  
s te r litz  ma na teraz reprezentować flagę francuską w e -  
skadrze admirała Napier, a później dopiero przyłą zy s ‘ę 
do niej eskadra francuskiego admirała Perceval Deschenes.

Hamb. Nachr. zamieszcza depeszę z Londynu 15go: 
Admirał Corry otrzymał rozkaz wypłynięcia dzisiaj z flo­
tą rezerwową do Yingó (niedaleko Gotenburga} dla po­
łączenia się z admirałem Nap er. Flota rosyjska zamknię­
ta jeszcze podobno lodami, i około 30,000 ludzi praco­
wać ma nad wyłamaniem lodów.

Aftonbladet dziennik s?tokolmski donosi, iż W. Książe 
Konstanty zwiedzał fortyfikacye w Helsingfors i Sweaborg 
(na wyspie przed tein miastem) tudzież flotę w porcie 
helsingforskim stojącą. Spodziewano się tam Cesarza przed 
22gim b. m. Powieziono tam wielką ilość zapasów wojen­
nych na wozach.

Pressa  wiedeńska pisze, że wedle obiegającej na gieł­
dzie tamtejszej pogłoski, subskrypeya na pożyczkę francu­
ską dochodzi już do wysokości 600 mil. Niepotrzebujemy 
dodawać, że wieść ta wydaje nam się nieco przedwczesną.

G azeta Powszechna Augsb. zaprzecza zupełnie wia­
domości, aby broń wiezioną z Belgii do Rosyi miano 
przyaresztować na kolei żelaznej w Kolonii.

Na równinie o 6 mil od Konstantynopola tuż nad mo­
rzem Marmora wytknięty został obóz dla wojsk angiel­
skich i francuskich, które w osobnych ustępach stać będą 
pod namiotami. Tymczasem zwożą tam zapasy, które ko­
sztem Turcyi sprowadzane są z Anglii i Francyi.

Donosiliśmy o powstaniu Samiotów. Paryzkie dzienniki 
podają depeszę, iż na wyspie Samos wymordowano kato­
lików, ścigano konsula angielskiego, a powstanie szerzy 
się w południowej Albanii. Preuss. Cor. donosi, że 
także na wyspie Kandyi panują niespokojności.

Z nad Dunaju nic nowego.
Sejm duński uchwalił wotum nieufności przeciw gabi­

netowi: w Izbie wyższej na pierwszój naradzie wniosek 
tyczący tego wotum, otrzymał 38 głosów na 44, w Izbie 
niższój na ostatniej naradzie 77 na 80.

Sobolewski Konstanty ? Redaktor odpowiedzialny' w Drakami Czasu. Antoni Czapliński zarzędzca drukarni.


